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Rrmja rosyjska żąda pokoju.

i  &  fc. $  &

MALWO 14 5 (td . w ł)  Z 
frontu RisyjsKkgu donoszą o co 
raz częstszych tam man f?stacjach 
wojsk rosyskicb. D tych zas na­
deszły bardziej szczegółowe wla 
dom śd o takich demonstracjach 
na froncie 3 ci-j armjł rosyjskiej. 
Szereg oddzhłów rezerwowych 
cpuszczd swe stanowiska, udając 
się na zgromadzenia żołnierskie. 
Zgromadzenia te wyrażały swą 
solidarność z Radą robotniczo 
żołnierską i stwierdzały, iż żoł 
nierze nie chcą dalej walczyć dla 
jakichkolwiek zdobyczy.

Skoble w przeciw 
oddzielnemu pokojowi.

PETERSBURG, 14 5 (BK.) Pe­
tersburska Agencja Telegraficzna do­
nosi: Na zgromadzaniu dalegatów 
wolskowyehz frontu członek Wydzia­
łu Wykonawczego, Skobiew, oświad 
czy), l i  proletariat rosyjski nie pra­
gnie pokoju, a każdy żołnierz doma­
gający sta takiego pokoju szkodzi 
sprawia demokracji rosyjskiej.

Pokój i żołnierze rosyjscy
BERLiN 14.5 .Lokal Anzelger* 

donosi, że trzecia brygada rosyjskie 
go korpusu ekspedycv|r ego wa Frań 
cjl wymogła pod groźbą rewolty wy­
słanie d*óch delegowanych do pio- 
trogredzkiej rady robctnicze| I żoł­
nierzy z żądaniem zawarcia jaknaj- 
rychlejszego pokoju.

Spraw a amunicji w Rosji.
PETERSBURG 14 5 (B K ) Mini­

ster wojny Guczkow n i posiedzeniu 
dtl gacji wojsk z frortu powiedział 
mową, w której podkreś ł dezor­
ganizacje, w jakiej dawny rząd pozo* 
stawił sprawą dostawy amunicji. 
Obecnie stan tej sprawy Jest pomy­
ślniejszy niż był dotychczas, a po­
lepszy sią Jeszcze bardziej, gdy u- 
normu ą slą stosunki rosyjsko-ame­
rykańskie. Również kwestja aprowi 
zacjl zaczyna przybierać pomsśłnlej- 
sze fjrm y. W końcu Guczkcw 
stwierdził, i i  Jwst zwolennikiem de- 
mokret»zsrji armji.

PRZEMÓWIENIE RODZIANKI.
PETER SE GRG 14 5 (B K ) P .- 

tersb. A), telegr.) Na uroczyste** ►o 
siedzeniu Di.my państwa oświadczył 
Rodzianko:

.Wojną, do któ ej nas przymu­
szono, za którą zatem nie Jesteśmy 
odpowiedzialnymi, muslmy prowadzić 
do pomyślnego skutku i to tak, by

W Rydze m ,n f stacje żoł 
nierskie przybrały bardzo szero 
kie rozmiśry. Tysą:e zgroma­
dzonych żołnierzy żądsło natych 
mostowego wy słonia propozycji 
pokojowych do Nemiec.

Ody generał R.dko D a l 
trjew rozpoczął mowę, wzywają 
cą wojsko do dalszej walki ce 
lem odebrania zajętych p z^z nie- 
przyjreela terenów —  żołnierze 
przerwali, mu podnosząc, iż toż 
simo uzyskać można bez przele­
wu krw i na drodze dyplomatycz­
nej.

utrzymać całość kraju i zachować 
honor rosyjskich obywateli Niaprze 
Uczone cfary wojny wymagają, by 
pokój odpowiedział wielkości naszych 
wysilęń, a crl naszych w tlt zapewnił 
tryun f sprawiedliwości i wolności. 
Niemcy przeciwstawiają tym deałom 
pinswanie nad światem i ujarzmie­
nie narodów. Walka prowadzona na 
zasadach tek przeciwnych może sią 
zakończyć tylko stanowczem zwy 
cląstwem jednego przeciwnika. Tyl 
ko zuprłia kltska germtńtkiego ml 
lltaryzmu może zapewn ć świętu 
szczęście. Naród rosy|sd musi prze­
to wsztlkie ponieść cfiary, by w po­
rozumieniu z koalicją wojną tą do 
prowadzić do zupełiego zwycięstwa 
i to tern wiącel, że zwycląstwo takie 
ustali na zawsze wolnrść, którą do­
piero zdobyliśmy. Rosja nie może 
zdradzić swych sprz /mierzonyt h i 
pozostanie Im wlerrą.* (Dł.gotrwtłe  
okłaski zadowolenia.)

Prezydent ministrów Lwów o- 
świadczy: .Proces rewclucyjny le 
srcie nie ukc ń zony, lecz każdy dzień 
wzmacnia nasze zaufania do sił 
twórczych naszego nar du I do wlel 
kcś;i Jego przyszłości.*

Przed konferencją
sztokholmska.

Wstępne obrady się rozpoczęły,
STOKHOLM 14 5 (teł. wł.) Jako 

wstąp do m ą  izynerodowej konfe 
rencji socialstycznej rozpocrąły slą 
obrady delegatów holenderskich i 
skandynawskich. Komitat hebnder- 
sko skandynawski z radośdą bądzie 
rokował z daleg ta-ni robotników ro 
syjsklch, którzy przybędą do Stek- 
hełmu. Komitat uchwalił odbyć z 
przedstawicielami mniej rzośtl nie­
mieckiej koofarancją w d i. 15, 16 i 
17 b. m,
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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

N arady w Sztokholmie.
BERLIN. 14 5 (SK) .Vor< arts* 

donosi ze Sztokholmu: Narady z au 
stjackiml socjalnymi demokratami 
wyznaczone zesteły na 29 5, a z nie­
mieckim na początek czerwca.

R >sja, a fclułgarja.
STCC^HCLM 14 5 (teł wł.) Ka 

dec»« ,R * .z  -yjfuacw ała cieka»y 
ait.auł, w eterem twierdzi, że M lu 
Kcw i Hieuba ow ma ą w obecnej 
chwili ten sam pr gram w stosunku 
do Bułg* ów. Mysią przewodną pro- 
g-»mu tego jest idea, że drega po­
rozumienia z Bułgarją wciąż jest 
jeszcze otwartą i możliwą. Ze stro­
ny Rosji rewolucyjnej bądzie podo­
bno robione wszystko, co mogłoby w 
następstwach swych przyczynić sią 
do ułatwiar i a tej zgody. BułgarJa 
powinna wyrze; sią tylko pewnych 
zapędów dynastycznych, poczt m o- 
pinja i prasa rosyjska sama uczynią 
już wszystko inne

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN, 14.5 (BK). Kimuaikat 
niemiecki donosi pod datą 13 5 wie 
czorem.

Pcd Arras żywy ogień. Częś­
ciowe ataki Anglików przeciwko par­
kowi w Eppy i przeciwko Bulleccurt 
zost-ły rozbite. N id  Alsne i w 
Szampanii położenie niezmienione.

Francuski mi lister
w Petersburgu

PETERSBURG 14 5 (BK ) Peters 
burska Agencja Teiegnfczia  donosi: 
Francuski minister zbrojeń Thomas 
zostił p-cyjąty przez Uyddał Wyko* 
nywczy Rady robotniczo źob I rsk el. 
Po powitaniu mlchter przez Cthei-

Dziamlki krakowskie z ostki 
nich dni pr yn^szą następujące cle 
kawę wiad- m ści z Warszawy.

Rokowania w sprawie powoła 
nla regenta d > Pi Iskl posunęły slą 
bardzo d ah k j. Decyzja ostateczna 
do tej poty jeszcze nie zapadła, ale 
można przyjąć, że Już blisko jest do 
tej decyzji.

U:hweła Rady Stanu z dnia 1 
maja — domagająca sią .powołania 
regenta, którym stosownie do życząń 
kraju, powinna być osoba władająca 
bieg'e językiem polskim, rai gji ka 
tcltcklef, z krajem naszym przynaj­
mniej w pewnym stopniu związana, 
pochodząca o ile mcii we z dynast|l 
wanująrej* (tekst uchwały) — potra­
fię  skupić kcł« siabia wszystkie 
warstwy i stronnictwa polityczne I 
to nawat ta, które krótko przedtem 
głośno wysuwały ebstrukcyjne hasło 
republiki.

Rada Stanu odniosła śalaźo

C ena o g ło a z e ń i
W iersz petit, łub jego miejsce każdorazowo 
P rzed  tekstem 1 kor. zo hal., wśród tekstu 
z kor. za tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej str. 60 hal. H* drobnych za  
wyraz to h. W dziale adresowym 4 k. Załą­
czniki za 100 na prow. s k„ w miejscu 1 k.

■MWBWMWWMMMMPMWMMMaMlM iW—MITBliffIWTTI 'ITtll IROW:
dzego mister wypowiedział długą mo­
wą ^Francja ma nadzieją, iż demokra­
tyczna, nowa Rosja dopomoże jej. 
Thomas wyraził slą, iż jest poźąda- 
nem, aby partje socjalisty:zno wszy­
stkich krajów sfjrmułowały swe po­
stulaty, cle nie trzeba przytem da­
wać nowej sposobneśJ do niemiec­
kich intryg Dla zrealizowania idei 
demokratycznych muszę byćNemcy  
pokonane. D>lsze narady francu­
skiego mlnist-a z Wydziałem wyko­
nawczym odbędą sią później.

Interpelacja w sprawie 
internowanych PoL ków

w N emczech.
WIEOEN 4 5. Donoszą z Barii- 

na: PosUwla pils y wrjaśll w par­
lamencie niemieckim In t-rp tl-rję  do 
kanclerza Rzeszy B-thmanna H ollw a- 
ga, czy wiadomo n u  jest, że władze 
niemieckie wys>ła;ą setki osób naj­
rozmaitszych stanów z Polski do Nie­
miec i że część tych osób interno­
wana jast od lata w Niemczech, a 
władze nie podały im nawet żadne 
go rac|onalaego powodu, dla która* 
gs pozbawiono Ich wclnośd. Posło­
wie polscy zapytują tedy kanclerza, 
co uczynić zamiarza, by położyć kras 
łamu stanowi, wywołującemu w Kró- 
lestwia Polskiem wielkie rozgorycze­
nie?

Litewski rząd prow izo­
ryczny.

BERLIN, 14 5. »Voss. Ztg.* do­
nosi z Gm«w>: Litewska R.da Na­
rodowa zam anow&ła rząd prowizo 
ryczny dla Litwy, składa ąty z
12 członaów. Nowy rząd zajął sią 
przygotowaniami do zwołania konsty­
tuanty litewskiej. Utworzone też bę­
dą wydzlay powiatowe dla mbst 
litewskich: W Ino, Grodno, Kowno, 
Su»ał«i, M ńsk I Witebsk.

sukces ogromny — skupiając około 
siebie i wysunie tych przez sitble 
żądań — cały naród polski i wszyst­
kie jego polityczne kierunki.

Wysunięte chwilowo z pewrej 
obcej strony — hatło powołania re 
genta z pośród polskiej mignaterji — 
pedlo w próżnią i nigdzie nie zna- 
l-zło oddźwięku, tak że musiało być 
cofnięta.

Tocrąre slą rokowania, których 
ośrodkiem jest oczywiście Rada Sta­
nu — dotyczą nie tjlko zasadniczej 
s;) rewy powołania regenta — ale I 
formy tegs powołania. U<l«dy, prze­
prowadzone, w tym kierunku—zdają 
sią przynieść ttn  rezultat, Iż regent 
aowełany zostan ę nic przez samą 
Tymczasową R«dą Star u — ale i 
przez wszystkie zrzeszenia polityczne 
Polski, a w ląc 1 te, które dotąd do 
Rady Stanu nie nabiały.

Prawdopodobnie stenie slą to 
w tej formie, li regent powołany be
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dzie przez grono wybitnych osobi­
stości pclskhh, świeckich i duchów 
nych, reprezentujących wszystkie war 
stwy narodu i wszystkie obozy po!i 
tyczne.

Słychać, iż grono, którego za 
daniem będzie powołan e regenta — 
składać się będzie po jednaj piątej 
czaś i z reprezentantów Rady Stanu, 
Rady Harodowej, Koła Mlędzypsity 
nago, instytucji, craz stronnictw— 
ten sposób grono powołującą nie 
będzie za wielkie, a reprezentować 
bądź e rzeczyw ścia cały ntród,

W związku z toczącemi się ro­
kowaniami o rsgente, prowadzone są 
również układy w sprawie rządu pol­
skiego.

W polskich kołach polityczrych 
słychać iź w Berlinie pogodzono się 
z koniecznością powołania do Pol­
ski rrgaata. Zasadniczo miarodajne 
czynnlcl niemiecku nie były nigdy 
powołaniu regenta przeciwne, ale 
rozchodziło sę tyiko o termin tego 
powołania i wybór osoby.

Uełady w tym kierunku trwa|ą, 
a istnieje tendencja szybkiego i po­
myślnego ich zakończenia.

Na posiedzeniu Rady Stanu w 
dniu 1-go maja po c głoszeniu po­
s tu la t *  Rady wysłuchano prowizo­
rycznej odpowiedzi władz okupacyj­
nych, z której wynika, że odpowiedź 
urzędową Rada Stanu otrzyma, sko­
ro tyiko mocarstwa sprzymierzona 
porozumieją się co do zaszdnlczego 
stanowiska wobec wniosków. Do te 
go porozumienia potrzebne jest I 
przyzwolenie obu m c n rrh ó r, ponia 
waż wnioski wymagają zniesienia, lub 
przynajmniej zupełnego przekształce­
nia rozporządzenia z dn. 26 I stopada.

Opracowania szczegółów przy­
szłego uregulowania sprawy wyma 
gać będzie całego szerrgu prac przy­
gotowawczych i pertraktacji. W każ 
dym razie nowe ukształtowania sto 
sunków, aż do urzeczywistnienia no 
wago stanu rzeczy czyni dalsze ls«- 
nieaie T. Rady Stanu, jako pomostu 
bezwzględnie aotrzebnem, zwłaszcza, 
że tyiko T. Rada Stanu może być 
powołana, by w rokowaniach, prowa 
dzory.h między sprzymierzone mi 
mocarstwami, wyrazić i yczenie naro 
du polskiego.

(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu)

„Dziennik Kijowski" z 15 kwiat 
nia donos :

Jak donosi Kijewlanin w Kijo­
wie organizuje się Towarzystwo Ros­
jan południowych (juro rosów;—ce 
len  towarzystwa jest z|«dnoczenłe 
rosyjskich żywiołów demokraty .z- 
nych na żerytcijum Ukrainy.

Towarzystwo za Jugo rosa uwa­
ża tego, kto uznaje za swój Język 
litara ki język rosyjski, zaś miejsca 
dz'ałalnośd — t»rytorjum wolne| 
Ukrainy Towarzystwo będzie wy­
świetlać 1 bronić prawa mniejszości 
narodowościowej 1 zwalczać wszelkie 
wązko-nacjonalfstyczne prądy, skąd- 
by nie wychodziły.

Przy rozwiązywaniu wszelkich 
kwestii spełącznych, towarzystwo za­
mierza iść ręka w rękę z demo­
kracją ukraińską, domsg.Jąc się 
wszędzie reprezentacji jiroporrjj- 
nalnej.

Nlsbuwem m , być opracowany 
program szczegółowy i otwarta li ta 
członków.

$<$ .

K o n c e rt dyn. B. S tre y ż y -  
ketwskiego

Tłumnie zebrana publiczność 
na wczcrairzym koncercie benefiso- 
wym w Strzyżykowsklego, dyrektora 
Lub. Tow. Muz. i ki«rownika szk ły 
muzycznej im. Sb Moniuszki, dała 
wymowne świadectwo, jak wielkie a 
należna uznanie zjednał sobie ów 
muzyk wśród społeczeństwa rr iijsco 
wago. Doborowe zaś ułożony pro­
gram, tudzież staranne wykonanie 
— stwierdziły zarazem o nlepcspc li­
tem uzdolnieniu i rutynie dyrektora.

N* wstęele popisywzł się chór 
męski Tow. M.zycznego, odśpiewa­
wszy, w szeregu miły h dla ucha 
pleśni, . H s ło ’  Szaps»irgo i .Nad  
kołyskę* Brahmsa. Tu się właśnie 
nada-żyła sposobność ocenienia zrę 
cznej batuty p. Strzyżykowsklego, w 
.Walcach bitowych* następnie — 
wyszkolenia samego chóru.

Wiązanką zawsze upijająey<h 
melomana kemaozy jl obdarzył salą 
prrf W. Grudziński. M ądry irnemł 
wykonał on na skrzypcach ,Vtevx 
temps* i .Hiszpeńskle ttńce’  Sarra- 
saty’ego. Wielce utalentowany skrzy­
pek grał z niepowszednią techniką i 
uczuciem, dowodząc w jedne) z ca 
dene o rozwiniętej świetnie fantazji 
oraz u miejętne, ś i opanowania instru­
mentu

Sprawnie akorrpanjcwała pani 
Grudzińska i p. Sauter.

Znany pulllczności lubelski©) 
artysta, p. Kochanowicz, rzucił z e 
strady spiżowe słowa wieszcza Julju- 
sza, wypowiedzi?wszy dumę Kordja 
na na szczycie Mont-Biancu.

Wspaniałe wrażanie wzbudziła 
.Pieśń wleczcrna” Moniuszki, z>into­
nowana przez orkiestrę smyczkową 
Towarzystwa.

Perłą koncertu atoli bvł sekstu- 
or B zeta z kompozycji . L‘Arlrsi«n- 
na*. Can-one w sf-rp h muzycznych 
utw ry t /g -) kcm^ozyttra osiągają 
s»ói ef»»t wcgóie rs«str«cz»iąc 
wdzięczne pole do popisu Znaleźli 
ie więc tutal: pp. dyr Strzyżykowski 
(f shirmonja), Brzeziński, Iwancff 
(sipypce), Śtamberg (wiolonczela), 
Wroński (kontrabas), Stembrowicz 
(fortepian).

Wykonawców burzliwie oklaski­
wano. Miiada.

Z e ś w ia t a .
Bftwa Rosja a żydzi. Jak .M an­

chester Guardian* donosi, zapropo­
nował rząd rosyjski dwum wybitnym 
prawnikom żydowskim' godność se 
natorską; tednak propozyrll t*j od­
mówili. Są nimi: -dwnkat Grusr.be g, 
obrońca w procesie Bejłisa i Wina-

wer, członek partji kadetów i b) ły 
pcs*ł do pieiwszcj Dumy. Godność 
senatorska jest najwyższym zaszczy­
tem, jaki mogą osiągnąć prawnicy. 
Odpowiada cna u nas godności człon­
ka Izby panów. Wspomniani meca 
nasi godne ś-i taj nie przyjęli, ponie­
waż nie chcleli się naraź*ć na za­
rzut, że wykorzystali przewrót, jaki 
nastąpił.

Losy pomnika Katarzyny ii. Nisz 
korespondent donosi za Sztokholmu: 
„Dziennik Kjuwski" z 16 kwietnia 
dcuos: W nachezewaniu tłum ro 
botników i żołniaży zburzył pomnik 
Katarzyny Ii wzn esiony przez Or­
mian |ako wyraz wdzięczności za 
ulgi przy przeniesieriu się Ormian 
z K ymu nad Don. Ru$kl|e Wiedo 
most' piszą, że czyn tłumu wywo- 
łeł oburzenie w kcłach ormiańskich. 
Potępiają go również komitet spo 
łeczny i narada dehgatów robotnt- 
czych. Po zburzeniu pomnika tłum 
wtargnął do lokalu zarządu miej 
skiego i porwał na strzępy portret 
Katarzyny II pędzla Rapina.

Korpus kobi ey pod komendą Ro 
08evelt*. Agencja H v m  rozashła 
pod datą 8 b. m. następującą wia 
domość:

,T*m rs" donosi w Waszyngto­
nu, że 200,000 kobiet z rói"y<h sta­
nów Amaiycl północnej t f  irow iło  
się wyruszyć do F.ancJI pod komen 
dą Roostwdta. Na wykształcenie 
te) ekspedycji złożono już k iha ml- 
ijorów coli rów. Rccstwlt skłania 
s'ę objąć dowództwo, Je ell korpus 
ekspedycyjny obejmie 6 bryged.

SKŁAD A JO E KSIĄŻKI W RE 
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ*, 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Rdresy firm polskich m. Lublina.
P ro lay  tzaaewnyefc Czytelników e powoływanie się przy korzystania 

z oonlźszyea adresów na „Ziemię Lubelską".

Bazar szkolny.
Krak.-Przed. 49 dom Turczynowlcza
Franciszek Z*gn]ski- Majster Muter 
skl, przedsiębiorca robót tectar. czno 

buócUanyCb I kościelnych 

Namiestnikowska 43 m. 5.
Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 

bowych I kapeluszy damskich.
A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek ł *  5, 

mieszkania 7.
Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 

kuchennych
M. Kłopotowskiego Kapucyńska Na 2 

Księgarnie.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedn 

Hotel Europejski.
S. Naratncwskl Królewska Na 6 -  
(Róg Królewskiej I placu przed Kra­

kowską Bramą.)

Zamtesźezsnls firm w dziale .Adresów firm polsUeh* kosztuje ■Isslęczsle 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

Z całej Polski.
Ztjś is w bóżnicy w da. 3 maja, 

żargonowy „L. Volk." d o n o s i :  
W dniu 3 maja w synagodze łódz­
kiej, gdy obecni w bóżnicy skauci 
razem z Iegjonistami zaczęli śpie­
wać hymn polski: , Błźe coś Pal- 
shę", niektórzy żydzi zaczęli śpie­
wać „Jeszcze nasza nie zginęła na- 
drle a" (hymn hebrajski sjonistów), 
wtórewali im uczniowie żydowscy. 
Skauci ś -iewali Jedoak d ilt j  pclskie 
pleśni narodowe.

O tym samym plsze żargono­
wy „L Tag".

„P» mowie młodzież asymila- 
torska ze skautami śeiewała „Boże 
ccś Polskę". Gdy skończyła, grupa 
uczniów sjonistycznych tutelszych 
szkół średni.h zaczęła śpiewać „Na 
dzleję", przyczem wynikł skandal 
w bóżnicy, wywełary przez mło­
dzież asymiUtcrską, która zaczęła 
gwizdać i śpiewać pleśii polskie, 
nie pozwalając śpiewać „Nadziei".

Wskutek skandalu, uroczysta 
nabożeństwo zostało w ś r o d k u  
przerwane".

Odpowiedzi od admln slracji
W -n y  K otow ski w Jedlni 15 kr. za 

prenum. .Ziemi Lub ‘  otrzymaliśmy.

j f fo ło r  elektryczny
I1/# konny w  d o b rym  s tan ie , 

prqd  o ta ły  IIO wolt

Oferty pod .Motor* do Administracji 
.Ziemi Lubelskiej*. 867

Skład papieru i prz- borów artystyszna 
malartkisb

a, ł. 8. Domiński I S-ka, Kapucys 
ska Afc 1, hotel .Victor)a*.

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg PoczątKOWsktej, dom Cygielmana.

Majster Zduński
Wilhtlm przyjmują reperacja ple­
ców, kuchen i stawiania nowych.

Namiestnikowska 41. 531

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny | galanterjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieście 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Hurtownia Materiałów Piśmiennych 
I przyborów szkolnych 

R, Domiński, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 39.

C Z Y T A J C I Ep s> v1..ZIEMILCBELSKIET
przyn.«2ąc« w LuMime najwęziej Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące
oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskie].

Radaktwr I Wydawca O a n łw l S l iw la k ż Drak. .Złami kaheiskiej*, Gcheraatarske I-

Grusr.be
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